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0 postępowaniu sądowem

w spr awa of t i  w e k s l ® w y e h t

jI Ó Z E F A  | f A W  E L —J ^ O U I S .

(Dokończenie).

W  o statn ich czasach , po różnorodnych orze­
czeniach 50), przyszed ł T . N . i pod  pow yższym  
w zględ em  do ostatecznego uznania, iż  w  spraw ach 
w e k slo w ych  w s z y s t k i e  pow yżój w §. 12 pow o­
ła n e  przepisy postępow ania su m arycznego, bez 
w zględu, czy  się odnoszą do postępow ania spor­
nego  lu b egze k u cy jn e g o  51), dozwolenia lub w strzy­
m ania e g z e k u c y i5S), obow iązują t y l k o  w e k s l o w y  
S ą d  o rzekający  5S) i stron y w  sporze w ekslow ym  
W}rłączn y  i b e z p o ś r e d n i  udział biorące.

Z  te go  powodu postępow anie egzekucyjno- 
w ekslow e, w sku tek w ezw ania w łaśc iw eg o  Sądu 
hand low ego przez inne S ą d y , a  w  szczególności 
przez S ą d y  rea ln e w drożone, ja k  rów nież poje- 
p yń cze  a k ty  tych że  S ąd ów , ju ż p o d łu g  postano­
wień pow szechnój u sta w y  sądow śj przedsiębrane 
i term ina w  tej ustawie z r. 1796 oznaczone, p rze­
strzegan e b y ć  muszą h>). S ą d y  w yższe przyjm ują 
tóż obecnie i  rozstrzygają bez staw ian ia ja k ich ­
ko lw iek trudności rek u rsy  przeciw  uchwałom  i re- 
zolucyom  egzeku cyjn o -w ek slo w ym  Sąd ów  zarekw i­
row anych w c i ą g u  d n i  c z t e r n a s t u  wnoszone, 
ja k  również w  tym  sam ym  term inie rek ursy, po­
chodzące od  osób, bezpośrednio w  sporze w ekslo ­

O. T. N. z dnia 28 lipca 1874 1. 7712 ks. orz. Nr. 73.
Sl) Rozdzielenie ceny kupna realności, sprzedanźj za dług

wekslowy, nie należy już do egzekucyi wekslowćj i jest zwykłą 
sprawą przewodu egzekucyjnego. O. T . N. w Czel. 231, 241, 245.

5J) O. T. N. z dnia 10 lutego 1875 1. 1245. Czel. 74.
!8) O. T. N. z dnia 13 październ. 1874 1. 9980 ks. orz. 90

i  najnowsze o. T. N. z d. 28 stycznia 1885 1. 829 w PrZęgl. sąd.
Nr. 24 z r. 1885.

**) O. T . N. z dnia 8 kwietnia 1879 1. 3201. Czel. 240.

w ym  udziału n iebiorących i w  spór przypad kow o 
zaw ik łan ych  *5).

Co do u ł a t w i e ń  i w y j ą t k ó w  procesual- 
n ych , w § . 12 w ym ienionych , a  obostrzających 
postępow anie  sum aryczne, zasługuje na wzm iankę:

ad a) iż term ina do u spraw iedliw ienia niesta­
w ien n ictw a na rozpraw ie sądow ćj, z żądaniem  w y ­
znaczenia powtórnej rozp raw y z o ś m iu  n a  t r z y  
d n i :  zaś term ina do uspraw iedliw ienia opieszało­
ści p rzy  zaniedbaniu jak iego  kroku  w  procesie 
w ekslow ym  lub we wniesieniu ja k ie g o  pisma, 
w  czasokresie u staw ą w skazan ym , z żądaniem  
p rzyw rócen ia  tego  u b ie g łe g o  term inu do p ierw o­
tnego  stanu, z c z t e r n a s t u  n a  t r z y  d n i  obni­
żone zosta ły .

T ę  różnicę co do w ysokości zniżki czasokre­
sów  sp o w o d o w ała  ustaw a o postępow aniu Suma- 
rycznóm , g d y ż  co do żądań resty tu cy jn ych  p ierw ­
szej k a teg o ry i, w y d a ła  o nich w  § . 19 szczegó­
łow e  p ostan ow ien ia, zaś o drugich  zapom niała, 
i  dla n ich w  §. 7 powszechną ustaw ę sądow ą 
(§. 490) n a pom oc w ezw ała . W sk u tek  te go  w yp ad ł 
i  regulam in w ekslow y dla żądań resty tu cy jn ych  
z pow odu upadłego  term inu n ieco  bezw zględnie  
i  zb y t su row o , g d y ż  pom inąw szy zastrzeżenia, 
o  k tó rych  § . 23 wspom ina, ów  term in trzydniow y, 
ju ż nie od dnia po w zięcia  wiadom ości o  u biegłym  
term inie, ja k  w zw y k łym  lub sum arycznym  pro­
cesie, lecz  bez w zględu, k ied y  ta  sm utna w iad o­
m ość do uszów resty tu en ta d obiegła, od dnia i g o ­
dziny, w  k t ó r y m  t e r m in  u p ł y n ą ł ,  liczonym  
b y ć  musi.

Spóźnione żądania resty tu c y jn e , zarówno 
pierw szój ja k  i drugićj k a teg o ry i, odrzuca się sło ­
w am i §. 19 ust. o  post. sum. z  urzędu; zaś na czas 
wniesione i do rozp raw y przyjęte , d la  ich  ściśnie- 
nia w  przew odzie  resty tucy jnym  biorą się w  k le ­
szcze  §. 24.

BB) Odnośny wypadek w Prawniku Nr. 6 z r. 1874.
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ad 5). T rzech d n ió w y term in do w ypełn ienia 
zobow iązania w ek slo w eg o  sp ły w a  obecnie z trzech- 
dniowym  term inem do wniesienia a p e lacy i lub re 
w izyi s łużącym  i zatapia w  niepam ięci ow e dziwne 
sp rzeczn ości, ja k ie  z pow odu n ielicow ania tych  
term inów do siebie w  minionćj przeszłości po­
w sta w ały . D o  wniesienia a p e lacy i lub rew izyi p ł y ­
nęło  bow iem  aż 8 dni o tw arty ch , a  g d y  dłużni 
ko w i n aw et na m yśl nie p rzych od ziło , ażeby od 
w yroku  m iał a p e lo w ać, w ierzyciel t ra c ił tym cza­
sem za darmo aż 5 dni w  egzeku cyjnej gorączce 
o czekiw an ia, ażali się zg łoszen ie  do ap elacy i nie 
zjawi.

D zisiaj ten term in, w yzn aczon y d la  d op ełn ie­
nia zobow iązania, zrów nany z term inami d la  ape­
la c j i  i rew izy i, w ynosi po w yroku I . in stancyi 
trzy dni, zaś po  w yroku II. i III. instancyi dzień 
jeden i d latego  w ierzyciel w e k slo w y  traci na pró- 
żnćm w yczekiw an iu  chw ili prawom ocności zale­
dw ie jedne godzinę czasu.

T o  n iezw y kłe  skrócenie  term inu d opełniania 
zobow iązań w ekslow ych  z 14 dni na trzy  lub jeden  
dzień, d otyka jedyn ie  d ł u ż n i k a  w ekslow eg o, i do 
innych osób, w  sporze w ekslow ym  udział b iorą­
cych , stósowane by ć  nie powinno. W ład ze  sądowe, 
p rz y w y k łe  do w ym iaru spraw iedliw ości obydwom  
stronom jedn ą m iarą, w ydają częstokroć ew en­
tualne w y ro k i w ekslow e, od złożenia przysięgi za­
w is łe , w  któ rych  zap łacenie  kosztów sporu w e­
k slo w eg o  , zarówno pozwanem u ja k  powodowi, 
w  c ią g u  dni 3 polecają. Co do powoda, podobne 
w y ro k i n a pochw ałę zasłu giw ać nie m o gą, g d yż 
w n oszący skarg ę  w zględnie p ozw anego  nie może 
być-u w ażan ym  za w ekslow o zobow iązanego i prze­
g ryw a ją c  spór w ekslow y, nie ma do dopełnienia 
żad nego  zobow iązania w ekslow ego, lecz zobow ią­
zanie zw ykłe, na przepisie §. 529 ust. sąd. oparte, 
upraw niające niewinnie zaskarżonego do w y m a g a ­
nia zwrotu ko sztów  sporu w term inie, oznaczonym 
w  §. 400 ust. sąd., t. j. w  cią gu  dni 14.

ad c). Jednodniów ka, okrojona §. 112 instr. 
sądow ćj do 5 godzin i porzucona na rzadkićj sieci 
p o czt i  te legrafów  d la  u żytku  p rzy  zg łaszaniu  się 
do p rzy siąg  z praw om ocnych w yro k ó w , d aw ała  
dawniej wiele pow odów  do s k a rg i i  nieporozum ie­
nia. F izyczn e  n iepodobieństw o zaniesienia o w ego  
zgłoszen ia  do dziennika podaw czego  Sądu, orze­
k a ją c e g o . w g śtfiła ch  urzędow ych jednćj doby, 
s k łan iało  nieraz T . N . do przym knięcia oczów  na 
trzeci ustęp §. 12 i u staliło  p r a k ty k ę , iż zgłosze­
nia do przysięgi wnoszone by ć  m ogą i do najbliż­
szego Sądu po w iato w ego  66), ja k  również, iż czas, 
w  którym  podanie ze  zgłoszen iem  znajduje się na 
poczcie, w  ów term in 24-go d zin n y  w liczany nie

5a) Gdy obecnie w siedzibie wszystkich Sądów powiato­
wych znajdują się urzęda pocztowe, z tćj dawniejszćj względno- 

• < \ już korzystać nie można.

byw a, w sku tek czeg o  w y jątk o w y przepis §. 7 zna­
lazł w stęp i do niniejszego ustępu § . 12 57).

ad d). P ow yższe  dobrodziejstwo, świadczone 
przysięgom  z wolnćj ręk i w ład z  sąd ow ych  i na ich 
odpowiedzialność, nie b y w a  przyzn aw ane zgłosze­
niom ap ela c y i lub rew izy i s9), k tó re  m ając term ina 
tr z y  razy  d łuższe niż p ierw sze , dojechać m ogą 
pocztą  lub dob iegnąć po drucie te legraficzn ym  na 
czas w skazany przed orzekający S ą d  handlowy.

W  dziedzinie ap elacy i i rew izyi w ekslow ych  
w kradło się zresztą ty lko  jedno nieporozum ienie, 
a m ianowicie pod w zględem  dopuszczalności nadzw. 
rew izyi od w yrokó w  Sąd u  w yższego  i sposobu jć j 
załatw ienia. P r a k ty k a  sądow a, po d łu g ić j i  żmu- 
dnśj p racy, u staliła  w reszcie  zasadę dopuszczal­
ności n adzw yczajnych  rew izyj od rów nobrzm iących 
w yrokó w  I. i II. in stan cyi sąd ów ., opićrając się 
na pożałow ania godnćm  zdarzeniu, zadającem  do­
tk liw y  cios pośpiechowi w  §. 12 zapew nionem u, 
iż w stępne słow a tego  §. 12 n ie  u ję ły  w  sw e ra­
miona odnośnego przepisu  § .5 1  ust. o post. sum. 
T . N. przyjm uje tćż  nadzw . rew izye bez trudności, 
za leca jąc jedynie  Sądom  I. in stancyi, aże b y  udzie­
la ły  je  przeciw n ikow i na dni 8 do ośw iadczenia 
się w m yśl dekretu  kanc. nadw. z d. 2 paźdz. 
1794 1. 196 Zb. u. s. 59). T ak  zatćm  m amy 3-dniowe 
z w y k łe  rew izye  bez obrony rew izyjnej, i  8, a w ła ­
ściw ie  14-dniowe nadzw . rew izye z 8-dniową obroną 
rew izyjną.

ad §. 13 .
T o, co § . 8 p rzep isa ł względnie zakwestyono- 

w anych nakazów  z a p ła ty  (§. 5), za wióra an alogi­
cznie §. 13 w zględ nie  z w y k ły c h  s k a rg  w ekslow ych  
(§• 9)> z t£ł jed yn ie  różn icą, iż w  ostatnim  w y ­
padku (§. 13 odniesionego do §. 9), nie może b y ć  
żądaną i dozw alaną w p r o s t  i b e z p o ś r e d n i o  
e gze k u cya  zabezpieczająca, lecz w ydanym  b y ć  
musi w p r z ó d  n a k a z  do zabezpieczenia za sk a ­
rżonej n ależyto ści w  c ią g u  dni 3 pod rygo rem  
e gzeku cyi. Że podobny nakaz do zabezpieczenia 
nie w  sku tek pierw szój lep szśj skarg i w ekslow ćj 
i nie n a podstaw ie jój o pow ieści lub ^ głoszon ego  
żądania, lecz na zasadzie w eksla  i  in n ych  doku­
mentów do s k a rg i dołączonych, zobow iązanie  
weks. n a l e ż y c i e  w y k a z u j ą c y c h 60), w  w a­
runkach zdarzeń w  § . 13 w yliczon ych  dozw olony 
b y ć  m oże. dom yślić się łatw o. O cenienie doniosło­
ści w arunków  nakazu w  §. 13 podw ójnie założo­
nych , pozostaw ione jest rozw adze i roztropności 
władz sądow ych i d la tego  naw et p rzyp ad ko w e 
zdarzenie odroczenia rozpraw y, bez przewinienia

Bł) O. T. N. w ks. orz. 1. 64. w Czel. 178. 205.
6S) O. X. N. z dnia 19 sierpnia 1881 1. 9411. Czeł. 289.
5«) O. T . N. z d. 21 września 1880 1. 10569. Czel. 266.
*°J Gdy weksel był przedawnionym, lub gdy firma, która 

weksel akceptowała, nigdy nie istniała (o. X. N. z dnia 9 kwie­
tnia 1863 1. 2494 w G. H. Kr. 37 z r. 1863) nie dozwolono na 
nakaz zabezpieczenia.
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lub u działu  p o zw a n eg o , ja k  np. w w yp ad kach  
zasłabnięcia pow oda, naw ału  czynności sąd ow ych  
i t. p . za dostateczną przy czy n ę  do żądania i do­
zw olenia zabezpieczenia uznane b y ć  m oże.

P rzec iw  nakazom  zabezpieczenia z a p ła ty  na­
leży  tości w ekslow ój, z §. 13 w ysnuw anym , t y l k o  
r e k u r s y 61), z w ykluczen iem  zarzutów  są dopusz­
czalne. R ozporządzenie  c. k. M inisterstw a spra­
w iedliw ości z d. 18 lip ca  1859 1. 132 Dz. pr. pań., 
d opuszczające możność wnoszen ia zarzutów prze­
c iw  nakazom  zab ezp ieczenia , do ty c h  nakazów  
z §. 13 się nie odnosi, g d y ż  ma na u w ad ze in n e  
p o w o d y ,  uzasadniające żądanie zabezpieczenia, 
a  m ianow icie p łyn ą c e  z przepisów  m a t e r y  a 1- 
n e g o  praw a w ekslow ego  (art. 25, 29 6a), jak  
w  w y p ad k u  n ieu zyskan ego  ak cep tu  na wekslu, 
niepew n ość a k cep ta n ta  i t. p. , a  nie z postano­
w ień f o r m a l n e g o  praw a w e k slo w eg o , którem i 
§. 13 w yłą czn ie  się zajmuje.

ad § . 14.

R ó w n ież  i  w  w y p ad ka ch  w ydanego  n a pod­
staw ie  §. 14 p olecenia sądów , do zabezpieczenia 
z a p ła ty  należy tości w e k slo w ó j, zanim ap elacya 
lub rew izya rozstrzygnięte  zostaną 6S), zarzu ty  prze­
ciw  poleceniom  wnoszone b y ć  n ie  m o g ą , g d y ż  
zarzu ty  dopuszczone są jed yn ie  p rzeciw  nakazom 
z a p ła ty  (§. 5 rozp . z r. 1850), lub nakazu zab ezp ie­
czenia (§. 2 rozp. z r. 1859) n a leżytości w ekslow ych.

N iem ożność w n iesienia zarzutów , n ie  u chyla 
praw a rekursu i przeciw  poleceniom  zabezpiecze­
n ia  w ydanym  w  imię §. 14 , a  rek u rsy  m ogą b y ć  
w wielu w yp ad kach  uzasad nione, ja k  np. jeżeli 
w y n ik  sporu uczyniono zaw isłym  od przysięgi 
u zup ełn iającćj lub szacunkow śj, g d y ż  § . 14 ty lk o  
o przysiądze głów n ój wspom ina.

ad §§. 16 , 17 .

Już p rzy  §. 8 w yłuszczonóm  zostało, iż w  ce ­
lach zabezpieczenia należytości w e k slo w ych  d ozw a­
lane i w ykon yw ane b y ć  mogą o g r a n i c z o n e  
lu b n i e o g r a n i c z o n e ,  aż do lic y ta c y i sięgające, 
środ ki egzeku cyjn e . § . 16 p ozostaw ia po w odow i 
do u s łu g  —  odnośnie do postanowień § § . 13 i 14 —  
ty lk o  o g r a n i c z o n e  praw o e g z e k u c y i, nie s ię­
g a ją ce  w y żśj ponad za jęc ie , oszacow anie lu b se- 
k w estracyą  m ajątku dłużnika. Jest to n ieu błag a - 
nćm następstw em  fa k tu , iż  zap ła ta  lub zabezpie­
czenie sumy w ekslow ej są  jeszcze  spo rn em i, co 
po  w ydan iu  praw om ocnego  nakazu zap ła ty  lub 
nakazu zabezpieczenia w edług §. 3 rozp. z r. 1859

*') O. T. N. z dnia 19 październ. 1869 1. 11.999 w G. II. 
Nr. 100 z r. 1869.

«*) O. T . N. z dnia 19 czerwca 1866 1. 11.392 w G. H. 
Nr. 60 z r. 1866.

6ł) To i samo rozumie się w wypadkach apelacyi lub re- 
wizyi od wyroków, wydanych wskutek skargi, domagającej się 
zabezpieczenia (§§. 6. 7. rozp. z r. 1859!.

o z ap ła c ie  lub zabezpieczeniu w eksla powiedzieć 
się nieda.

S ło w a  §. 17 nie osłabiają po w yższego  zda­
nia, albowiem  chociaż p rzy  każdśm  zabezpieczeniu 
wekslow ćm  „sposób zabezpieczenia i m iejsce, gdzie 
rzecz na zabezpieczenie dana przechowaną by ć  
winna, um owie stron są pozostaw ione11 —  przecież 
sprzedaż m ajątku d łużnika na zapezpieczenie wzię­
te g o , dla u zyskan ia  gotó w k i, o  którój art. 25 ust. 
weks. wspomina, ty lk o  p rzy  w ykon aniu  u przyw ilejo­
w anych  nakazów  zabezpieczenia (§. 3 rozp z r. 1859), 
a nie zw ycza jn ych  nakazów  zabezpieczenia z § § . 
13 i  14 dozwoloną b y ć  powinna.

ad §. 2 2 .

N iedopełnienie zobow iązania w ekslow ego  i nie- 
u iszczenie w a lu ty  w ekslow ój sprow adza częściśj, 
niż w  in nych  w yp ad kach , ogłoszenie  upadłości 
m ajątkowój d łużnika w ekslow ego.

Nieporozumieniom ja k ie  z tego  pow odu z S ą ­
dem konkursow ym  lu b z zarządcą masy krydalnói 
p o w sta ćb y m o g ły , s tara ł się zapobiedz § . 22 przez 
zabezpieczenie praw  w ierzycieli w ekslow ych , szcze­
góln iej pod w zględem  stosunku ich  do zarządców  
m asy kryd alnój i do kom peten cyi w ład z  p ow oła­
n ych  do udzielenia i  w ykon ania e gze k u cy i na r u ­
c h  o m o ś c i a c h  dłużnika.

P od  „ruchom ościam i* nie należy rozumieć 
ty lko  ty c h  przedm iotów  św iata zew nętrznego, 
które  fizycznie z ręk i do ręk i oddać się pozwa- 
la ją , g oto w y ch  p ienięd zy w  d epozycie sądow ym  
zło żo n ych , lub w rękach  o soby trzeciój znajdują­
c y c h  się, ch o ćb y naw et zarząd cy m asy konkurso- 
w śj już o d d a n y c h 64), lecz w s z y s t k o ,  co w ed łu g  
§ . 298 kod. cyw . do k a teg o ry i rzeczy  ruchom ych 
zaliczone b y ć  m oże, a zatóm i w ierzyte ln ości d łu ­
żnika, chociażby tak ow e hypotecznie ubezpieczone 
b y ły  (§. 299 k. c.).

S ąd zim y bowiem , iż  pomimo ogłoszonój upa­
d ło ści m ajątkowój dłużnika, suma w ekslow a, jeżeli 
na m ajątku nieruchom ym  zobow iązanego przez 
egze ku cy jn y  w p is  p ra w a zastaw u  zabezpieczoną 
została, p rzeciw  zarząd zcy m asy konkursow ój i bez 
w zględu na w łaściw ość Sąd u  konkursow ego, w  zw y­
k łym  Sąd zie  dalój egzekw ow aną b y ć  może *5).

W  pow yższym  kierunku § . 22 szczerbi tóż 
o gólną zasadę, ja k o  od chw ili o tw arcia  konkursu 
w szystk ie  sp ra w y  kryd ataryu sza przed  S ą d  ko n ­
ku rsow y należą i wytw arza przywilój, iż  w ierzyciel 
w ekslow y, k tó r y  zasp okoić się może z uzyskanego 
zastawu, pomimo konkursu i p o z a  konkursem  nie 
potrzebuje zg łaszać  swojój preten sy i do zlikw ido­

“ ) O. T. N. z dnia 27 września 1870 1. 10.490 w G. U. 
Nr. 83 z r. 1870.

6S) O. T . N. z dnia 11 października 1866 1. 8739 w G. H. 
Nr. 82 z r. 1867. —  Gdyby wpis prawa zastawu nie był egze­
kucyjnym, właściwość Sądu konkursowego nie mogłaby być wy­
kluczoną. —  O. T. N. w Czel. 122. 258.
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w ania przed w ład zą konku rsow ą, lub troszczyć się 
pod jak im k olw iek  względem  o zarząd lub fundusze 
m asy krydalnej.

ad §. 23.
K o d eks c yw iln y  w  § . 1450, zgodnie z duchem 

n o w oczesnych  praw odaw stw , nie dopuścił p rzy­
w rócenia praw  przesądzonych do pierw otnego 
stan u , a zatśm  i resty tu cy i w  dziedzinie praw a 
m ateryaln ego.. W sp ićra jąc  s ię  na tśj zasadzie, 
ścieśn ił g . 23 m ożność pokrew nych  restytuC yj 
w  sporach w ekslow ych  ju ż dla tój p rzyczyn y, 
ażeby osoby, w sporze rzetelnie d ziałające, bez 
w in y  szk o d y  nie po n io sły . W y p a d e k  ten  zd arzył­
b y  się w  tym  w ypadku, g d y b y  zapozw any lub osą­
dzony d łużnik  w ekslow y zażądał resty tu cy i postę­
pow ania w ekslow ego  d la  t e g o , ażeby powód 
znalazł zaspokojenie  d la  sw ćj p reten syi d rogą 
zw rotnego  poszu kiw ania , które  jedn ak  u b ieg ły  
bez jego  w in y lu b w k ró tce  u p ły w a ją cy  czas trzech- 
m iesięcznego przedaw nienia stanow czo  mu zam knął.

ad §. 24 .

W  odniesieniu do stów , w ypow iedzianych 
p r z y  § . 12 a), zw ró cić  na leży  u w agę na tę  dalszą, 
do postanowień § . 23 w iążącą się w łaśc iw o ść  po­
stępow ania resty tucy jn ego , iż tak ow e t y l k o  z po­
w odu odszukania n o w y c h  d o w o d ó w ,  a  nie dla 
sam śj złój obrony w  procesie  rozpina żagle , które 
naprzeciw  przepisom §. 493 ust. sąd. i dekr. kanc. 
nadw . z d. 20 kw ietn ia  1792 pchają ju ż wspólnie 
i rów nocześnie spraw ę resty tu cy jn ą wraz ze sp ra­
w ą  g łó w n ą  do jedn ego  portu

Co § . 24 g ło s i o now ych dow odach w toczą- 
cój się spraw ie w ekslow ój, rozum ieć należy i o no­
w y ch  zarzutach w c ią gu  rozpraw y przeciw  n aka­
zow i z ap ła ty  lub zabezpieczenia wnoszonym , ja k
0 tćm  p rzy  §. 7 wspom nianśm  zostało. D o  zarzu­
tó w  i dow odów , przez stronę now o -o dk rytych, za­
liczać na leży  zarzuty i dow ody, ja k ie  w skutek 
opieszałości lub przew inienia ad w okata do rozpra­
w y  w prow adzone nie zosta ły, i d la teg o  resty tu cy a  
n iety lk o  ob terminum elapsum (§. 12 lit. o) i  ob no- 
viter reperta, lecz  rów nież i  ob malam defensionem 
w  sporze w ekslow ym  w  ca łć j pełn i zastósow aną 
b y ć  może, jedn ak pod ograniczeniam i, ja k ie  §. 23 
naprzeciw  nim p o łożył.

ad §. 25 .

Pom imo pośpiechu (§. 10) i u chylenia dni 
fe ry i sąd ow ych, uszanow ał § . 25 ustawam i uznane, 
p o w s z e c h n i e  o g ó ł sp o łeczeń stw a obow iązujące 
dnie św iąteczn e i dnie uśw ięcone w każdej religii.

P i e r w s z e ,  o ile  są  św iętam i powszechnemi, 
w  art, 92 ust. w eks. w spom nianem i, a  świętam i 
pew nój części kraju, ja k  św . M ichał, św . S tan isław
1 t. p. lu b świętam i pew n ego  relig ijn ego  w yzna­
nia, ja k : rzym sko -kato lickiego, grecko -k ato lickiego, 
ew angelickiego, m ojżeszowego i t. p. przez w szyst­
k ich  bezwarunkowo uszanowane i zachow ane b y ć

w in n y ; lecz podobnych p o w s z e c h n y c h  dni 
św iąteczn ych , państw ow em i ustawam i za  tak ow e 
o głoszonych , nie m amy 6S).

W p raw d zie  dni uroczyste  kościo ła  rzym sko ­
k a to lick ieg o , w e d łu g  rozporządzenia M inister­
stw a ośw iecenia z dnia 22 czerw ca 1850 1. 252 
D z. pr. pań., —  kościo ła  grecko -k ato lick ieg o  w e­
d łu g  rozporządzenia M inisterstw a spraw  w ew n ę­
trznych z dnia 20 stycznia 1849 1- 89 D z. pr. pań., 
dni sabathu i 13 dni św iąt u roczystych  Izraeli­
tó w  w e d łu g  dekretu  kanc. nadw . z d. 17 stycznia 
1818 1. 1405 i t. p. uznane zosta ły  za dni św ią­
teczn e, lecz są  one nie owym i powszechnym i dniami 
św iątecznym i, p o d łu g  m yśli w stępnych  s łów  § . 25, 
lecz świętam i d r u g i e j  k a teg o ry i c z y li dniami 
u roczystości relig ijn ych , na końcu  §. 25 wspom nia­
n y m i, na k tó rych  w y zn aw cy odnośnych relig ii 
staw ać przed Sąd em  nie  są obow iązani.

W  ścisłśm  zastosow aniu p o w yższeg o  przepisu  
u nas t y l k o  n i e d z i e l a  chrześciańskiego  św iata  
je st ow śm  uprzyw ilejow anćm  pow szechnćm  św ię­
tem , któ re  s trąca ostatni dzień term inu na n a ­
stęp n y dzień pow szedny.

ad §. 26 .

Jak u staw a o postępow aniu suinarycznóm 
w  §. 7, tak  u staw a o postępowaniu w  spraw ach 
w ekslow ych  w  §. 26 z atk a ła  w szystk ie  bra ki i szcze­
lin y  w  tśj u staw ie  już ja w n e , lub p rzy  jś j zastó- 
sow aniu o d k ry ć  się m ogące, pow szechną ustaw ą
0 postępow aniu sądow śm .

W  sporach w ekslow ych  obowiązują zatśm  
potrójne norm y postępow ania, a  m ianowicie:, ściśle 
w e k s lo w e g o , b ęd ąceg o  przedm iotem  niniejszego 
rozbioru, sum arycznego w ed łu g  ustaw y z r. 1845
1 zw y k łeg o  postępow ania sądow ego, w  kodeksie  
proced u ry cyw ilnej z r. 1796 opisanego, a ten  kon­
glom erat ustaw  w yrad za często kroć różnice zdań 
i zap atryw ań, któ re  dopiero rozstrzyga T ryb u n a ł 
najw yższy  p o w a gą  ostatniego słow a.

I  tak  T ryb u n a ł n ajw yższy orzekł, iż  postano­
wienia § . 339 ust. sąd. o m ożności prow adzenia 
e gze k u cy i dla zabezpieczenia kosztów  sporu w e­
kslow ego  pomimo w iszącśj a p e la c y i67);

§. 350 ust. sąd. co do czasu rekursu  w  w y ­
padk ach  u staw ą o post. w eksl. n ieprzew idzia­
n ych  e8) ;

§ § . 426 i 454 u. s., iż e gzeku cya  ty lko  w  miarę

fi0) W niektórych mniejszych państwach niemieckich, jak 
w Saksonii, Hessen-Darmstadt, Meklemburgii i  t. d. wydano pod 
powyższym względem odrębne ustawy, które w odniesienin do 
weksli, ogłosiły pewne dni, jak Nowy rok, wielki piątek, Wnie­
bowstąpienie pańskie i t. p. za p o w s z e c h n e  dni świąteczne.

87) O. T . N. z dnia 4 sierpnia 1871 1. 9540 w G. Z . Nr. 72 
z  r. 1871 i o. T. N. z dnia 11 września 1879 1. 10.133 w G. Z. 
Nr. 43 z r. 1881.

68) O. T. N. z d. 22 czerwca 1875 1. 6199 w G. Z . Nr. 2 
z  r. 1877.
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w ysoko ści n a leżytości dozwalaną b y ć  winna 69) 
i  t. p. i  w  postępowaniu w ekslow śm  znaleść pow inn y 
zastósow anie, chociaż znowu nie  d op uścił T . N. 
w ielu  przepisów  powszechnej u staw y sądow ćj, 
a  pom iędzy nimi i § . 539 o k a u c y i, zabezp ieczyć 
m ogącej koszta sporu w ekslow ego, do w ład zy i p a­
nowania w dziedzinie procesu w ekslow ego. T o  
ostatnie zdanie uzasadnione zostało  w y w o d em , iż 
§ . 1 2  rozp. z r. 1850 w y lic z y ł szczeg ó ło w o  prze­
p isy  postępow ania sum arycznego, ja k ie  w  procesie  
w ekslow ym  o bow iązyw ać m o g ą, a w ich  liczbie 
n ie  zam ieścił §. 7 ust. o  post. sum., an i też § . 539 
ust. sąd. i  dlatego słow a § . 26, odsyłające  do po­
w szech n ych  ustaw o postępow aniu sądow ćm  t y l k o  
w zw iązku z pow ołanym  § . 12 i  na tle w łaściw o ­
ści procesu w e k slo w eg o  tłóm aczone b y ć  winny.

T e  w łaśc iw o ści procesu w ek slo w eg o , po­
śpiech, z jakim  spór przeprow adzony b y ć  winien, 
a  nadto w e k se l jako  w artościo w y przedm iot obiegu 
w  ręku •powoda dzierżony, przem aw iają więcćj 
za zdaniem niew ym agaln o ści k a u c y i aktorycznej 
w  procesie  w ekslow ym , niż pow yższe w yw o dy, 
oparte  na literze §. 26 70).

W  o b ec  daw niejszych orzeczeń T . N . ł l ) i 
z u w ag i na ow e w łaściw ości w e k s la , zgodzić się 
można ze zdaniem nie w ym agania k a u c y i aktory- 
cznój w sporach, naw iązan ych  przez zarzuty prze­
ciw  nakazom  zap ła ty  (§. 7), n ig d y  zaś w  z w y k ły c h  
procesach  w ek slo w ych , w  których  już z pow odu 
w adliw ości w e k sla  nakazu z ap ła ty  nie wydano, 
g d y ż  na uspraw iedliw ienie  podobnego zdania nie 
m a praw nćj w ska zów ki w  żadnśj z trzech pow o­
łan y ch  procedur sądow ych.

Inne kontrow ersy, ja k  w  w yp ad kach  nadzw y- 
czajnój rew izyi, dopuszczania dow odów  z przysięgi 
g łó w n ej, oględzin sąd ow ych  i t. p., om ów iliśm y 
p rzy  §. 12, —  lub są tak  podrzędnój n atury , ja k  
zap rzeczany obow iązek spisyw ania zarzutów  lub 
pism spornych pod rękow ództw em  sędziego ze 
w zględ u  na pan u jący  przym us ad w okacki i  insty- 
tu cyą obrońców u b o g ich , lub niezastósow yw anie 
przepisó w  now eli z dnia 16 m aja 1874 h 69 Dz. 
pr. pań. do sporów  w ekslow ych  i t. p., iż nie za­
sługują n a szczeg ó ło w y rozbiór.

«») O. T. N. z d. 22 stycznia 1878 1. 693 w G. E .  Nr. 4 
z r. 1879.

,0) O. X. N. z d. 20 lutego 1883 1. 2069 i z d. »3 marca 
1883 1. 2736 w J. B . Nr. 14 i 22, oraz dawniejsze w. Czel. 
283. 285.

” ) O. T. N. z dnia I lipca 1880 1. 7569 Czel. 263, w lctó- 
rćm powodowi nakazano złożyć kaucyą aktoryczną w kwocie 
złr. 100. —  W końcu objaśniamy, i i  w przypisach tylko te o. T. N. 
nie zostały zaopatrzone numerami zbioru orzeczeń T. N. Dr. Cze- 
lechowskiego z r. 1883, które tym zbiorem nie są objęte.

iFTałstsrłsa są d o w a .

Małoletni dłużnik wekslowy z pominięciem prawnego zastępcy, 
nie może domagać się unieważnienia wydanego nakazu zapłaty 
sumy wekslowćj i  przyznania kosztów wszczętego sporu wekslowego.

Salomon X. uzyskał przeciw Wandzie A., za- 
mężnćj B. nakaz zapłacenia sumy wekslowćj złr. 24, 
a po wniesionych zarzutach i tymczasowe środki egze­
kucyjne.

W  toku rozprawy przedłożyła Wanda B. metrykę 
urodzenia na dowód swój małoletności i  zwróciła do­
ręczony je j nakaz zapłaty. C . k. Sąd krajow y w K ra­
kowie nie uwzględnił zarzutu małoletności z uwagi, 
iż metryka wykazuje, jako  W anda A. urodziła się 
w Królestwie Polskićm, w  chwili zaciągnięcia zobo­
wiązania wekslowego już lat 21 liczyła, a  zatem we­
dług ustaw miejsca urodzenia w chwili akceptowania 
weksla pełnoletnią była. D la uchylenia tćj uchwały 
przedłożyła Wanda A . akt ślubu z B., przed zacią­
gnięciem zobowiązania wekslowego zawartego i do­
wód, iż B. jest poddanym austryjackim. Wobec tych 
dokumentów odstąpił Sąd krajow y od poprzednićj 
uchwały, uchylił dozwolone i wykonane środki egze­
kucyjne, powodowi polecił wskazanie prawnego za­
stępcy W andy B. dla doręczenia mn nakazu zapłaty 
i  skazał Salomona X . na wynadgrodzenie Wandzie B. 
kosztów sporu w kwocie złr. 47.

C. k. Sąd w yższy zatwierdził powyższe zarzą­
dzenia z wyjątkiem orzeczenia co do obowiązku wy- 
nadgrodzenia Wandzie B. kosztów sporu przez Salo­
mona X., które orzeczenie jako nieważne zniósł z uwagi, 
iż tylko strona spór przegrywająca na zapłacenie ko­
sztów sporu, stósownie do przepisu §§. 24  i 25  ustawy 
z dnia 16 maja 1874  1. 69 Dz. pr. pań. skazaną być 
może, który wypadek w  niniejszym sporze nie zaszedł, 
bo nakazu zapłaty nie zniesiono, lecz pertraktacyą 
celem doręczenia go prawnemu zastępcy W andy B. 
wdrożono.

W  rekursie rewizyjnym w ykazyw ano, iż wobec 
udowodnionćj małoletności Wandy B y  powód nie bę­
dzie się kwapił o wyszukanie prawnego zastępcy 
tejże i  sporu wekslowego dalćj popierać nie będzie, 
lecz c. k. Trybunał najwyższy z a t w i e r d z i ł  u c h w a łę  
S ą d u  w y ż s z e g o  z uwagi, iż w łaściwy spór we­
kslow y nie został jeszcze rozstrzygnięty, lecz na tory 
ustawą przepisane skierowane, a  nie rozchodzi się 
o spór uboczny, którego koszta, oddzielnie od kosztów 
sprawy głównćj, mogłyby być przyznane, zaś na mo­
żliwe ewentualności niepopierania dalćj sporu wekslo­
wego przez Salomona X. obecnie nie należy zwracać 
uwagi.

(Orzeczenie c. k. Trybunału najw. z d. 18 marca 
1886  1. 2860).

U w a g a  s p r a w o z d a w c y .  W  wielu krajach 
.koronnych rozpowszechniła się praktyka sądowa, 

Święcona o. T . N. z dnia 11 marca 1885 1. 2710 
Gerićhts-Halle Nr. 35  z  r. 1885  i w  Zbiorze Dra 

ż e l e c h o w s k i e g o  Nr. 24 .168, iż  wobec udowo-



dnionćj małoletności dłużnika wekslowego, znosi się 
odrazu i z u r z ę d u  wydany nakaz zapłaty sumy we- 
kslowćj. —  s.

Na podstawie dokumentu, w którym właściciel liypoteki nie 
brał udziału , nic mogą osoby trzecie uzyskać wpisu w tym do­
kumencie przyznanego prawa, chociażby i  właściciel liypoteki 
z tego dokumentu przy wpisie swego prawa icłasności korzystał.

Przy sposobności zawarcia związków małżeń­
skich Jana O. z Maryą O. . wpisano w roku 1854  akt 
przedślubny i w  nim uznano Jana O. za właściciela 
połowy realności X., a Jan O. potwierdził odbiór sumy 
posagowój Maryi O. w  kwocie złr. 1000  i  zezwolił na 
zaintabulowanie tejże na wspomnionej połowie real­
ności X.

Po śmierci Jana O., gdy zakładano księgi grun­
towe, opiekun małoletnich dzieci Jana O., okazawszy 
kontrakt przedślubny z r. 1854  na dowód, że Jan 0 . 
był właścicielem połowy realności X. i dekret dzie 
dzictwa po tymże, uzyskał wpis prawa własności po­
łow y realności X . na rzecz małoletnich Balbiny i Ja­
dwigi O.

Po ustaleniu księgi gruntowój zażądała Marya O. 
wpisu prawa zastawu dla sumy posagowój zlr. 1000 
na podstawie aktu z r. 1854  na połowie realności X., 
lecz z żądaniem przez c. k. Sąd obwodowy w R ze­
szowie oddaloną została, albowiem wpis prawa w ła­
sności małoletnich nastąpił na podstawie dekretu przy­
znania spadku po Janie O.

Sąd w yższy zezwolił na wpis z uwagi, iż mało­
letnie Balbina i Jadwiga O. uzyskały wpis prawa 
własności na swoje imię nietylko przez dekret dzie­
dzictwa, lecz również:'przedłożenie aktu z r. 1854  na 
dowód prawa własności ich ojca, a gdy w  tym akcie 
ojciec zezwolił na intabulacyą sumy złr. 1000, tako­
wej odmawiać nie należało.

C. k . Trybunał najwyższy z a t w i e r d z i ł  jednak 
u c h w a łę  S ą d u  o b w o d o w e g o  z uwagi, iż doku­
ment z r. 1854  nie został sporządzony w imieniu 
i przez zastępców małoletnich Balbiny i Jadwigi O., 
przeciw którym żądanie intabulacyjne zostało skiero­
wane, z uwagi, iż  wymienieni małoletni nie zostali 
zaintabulowani jako spadkobiercy Jana O., lecz we 
własnej osobie i bez ograniczenia za właścicieli po­
łow y realności X , i z uwagi, iż  Marya O. przeciw 
swym małoletnim dzieciom nie uzyskałą sądownego 
wyroku uzdolnionego do wpisu.

(Orzeczenie c. k. Trybunału najw. z d. 17 lutego 
1886  1. 1861). — s.
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Jeżeli jeden z  posiadaczy rzeczy wspólnćj narusza j ż j  substan- 
cyą, naruszenie tejże samej substancyi przez innego spólnika, 
za naruszenie wspólnego posiadania podług ustawy z d. 27  paźdz.

1849 uznane być nie powinno.

Na pastwisku „B  ó r“  wykopał A . dół i z niego 
zabrał 4  fury ziemi. Wojciech W., który mienił się 
być wyłącznym posiadaczem pastwiska i dowiódł 
świadkami, iż z tego pastwiska od kilku lat ziemię 
zabiera i  wywozi, zaskarżył A. o naruszenie w posia­

daniu pastwiska, lecz ze skargą przez Sąd powiatowy 
w Białćj oddalonym został z powodu, iż A. pomimo 
zamierzonego i usiłowanego podziału pastwiska „ B ó r “, 
dotychczas w jego  posiadaniu się znajduje. C. k. Sąd 
wyższy uznał A. za winnego naruszenia posiadania 
Wojciecha W., albowiem chociażby prawdą było , iż 
A . znajdował się we wspólnóm posiadaniu pastwiska, 
to już ze względu na przepis §. 828  kod. cyw. nie 
był uprawnionym do zabrania ziemi z pastwiska bez 
przyzwolenia spólników.

C. k. Trybunał najwyższy zatwierdził jednak 
orzeczenie Sądu powiatowego z u w agi, iż Wojciech 
W. nie udowodnił, ażeby faktyczny podział pastwiska 
„B ó r “ już nastąpił i  A. we współposiadaniu tego 
pastwiska się nie znajdował i z uwagi, iż skoro W oj­
ciech W. sam twierdzi, jako  z tego pastwiska ziemię 
dla siebie zabiera, to t a k i e  s a m o p r a w o ,  według 
§. 833 kod. cyw . służy A. jako spólnikowi i dlatego 
czyn jego nie może być uznany za naruszenie współ­
posiadania Wojciecha W., a o p r a w ie  brania ziemi 
i  rozciągłości tego prawa, w  myśl §. 5 ces. rozp. z d. 
27  października 1849  1. 12 Dz. pr. pań. na drodze 
prowizoryalnćj rozstrzygane być nie może.

(Orzeczenie c. k. Trybunału najw. z d. 2 marca 
1886 1. 1945). — s.
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Przeciw rezolucyom sądów., przyjmującym do wiadomości proto­
kół przesłuchania świadków w sporze, tylko te rekursy są nie­
dopuszczalne, które mają za przedmiot zażalenie z powodu do­
puszczenia świadków do zeznań lub z powodu nieuwzględnienia 

pytań szczegółowych.

III *).

W  sporze ustnym dopuszczono dowód przez 
świadków ku wiecznój pamięci, a po przesłuchaniu 
tychże przyjął e. k . Sąd powiatowy w Frysztaku od­
nośny protokół do wiadomości Sądu.

Z powodu, iż niektóre odpowiedzi świadków 
miały być zapisane ogólnikowo, a świadek X . nie dał 
stanowczój odpowiedzi na swój stósunek pokrewień­
stwa do stron spór wiodących, wniósł pozwany rekurs 
przeciw rezolucyi, przyjmującćj protokół przesłuchania 
świadków do wiadomości.

C. k. Sąd w yższy odwołał się do przepisów 
§§. 17 i 21 ustawy z d. 16 maja 1874 1. 69 Dz. pr. pań. 
i  rekurs pozwanego uznał za niedopuszczalny.

C. k. Trybunał najwyższy z n ió s ł  jednak uchwałę 
Sądu wyższego i rozporządził merytoryczne rozstrzy­
gnięcie rekursu z uwagi, iż  według §. 349 ust. sąd. 
k a ż  d e n , kto się czuje pokrzywdzonym ja k ą  rezolu- 
cyą sądową, od niój rekurs do Sądu wyższego zało­
żyć może, a powołane przez Sąd w yższy §§. noweli 
z r. 1874  nie mogą być do obecnego wypadku zastó- 
sowane, gdyż rekurs nie został wniesiony z powodu 
dopuszczenia świadków do zeznania lub niedopuszcze­
nia pytań szczegółowych, a t y l k o  w  tych w y­

*) Poprzednie numera I. II. w  Nr. 20 Przegl. sąd. z r. 1886.
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padkach możność wniesienia rekursu została w y­
kluczoną.

(Orzeczenie c. k. Trybunału najw. z d. 16 czerwca 
1885  1. 4765). — s.

E t y k a  o b r o ń c z a .
(Ciąg dalszy.)

Pyt. 60  62. Obrońca wobec Sądu cywilnego jest 
mężem zaufania, który broni s ł u s z n ć j  sprawy, gdyż już 
okoliczność, że ją broni, powinna dowodzić, że uważa ją 
za słuszną. Korzystając z wszelkich ustawą dozwolonych 
środków obrony, powinien mieć oa oku, że słusznćj sprawy 
wykrętami bronić nie wypada. Obrońca wobec Sądu kar­
nego powinien mieć na uwadze, że zadaniem jego jest 
dążyć do tego, aby się klijentowi krzywda nie stała, a pod 
tym względem przeciwdziałać oskarżycielowi tak, aby Sąd 
po rozważeniu tego, co przytacza oskarżyciel i obrońca, 
wydać mógł sprawiedliwy wyrok. W sprawach cywilnych 
broni bezwzględnej słuszności, —  w sprawach karnych bronić 
obowiązany, chociażby nie miał przekonania, iż broniony 
jest całkiem niewinny. W każdym razie obowiązkiem jego 
jest używać tylko godziwych środków obrony; przytaczać 
fakta przez kiijenta mu podane powinien, chooiażby 
o prawdziwości ich nie był przekonany, przytaczać zaś 
fakta, o których nieprawdziwości jest przekonany, lub 
zmyślać fakta nigdy nie powinien. Zgrzeszyłby bowiem 
przeciw powadze swego powołania i prawdzie, która po­
winna być zasadą przewodnią jego działania.

Pyt. 66  67. Zachowanie się obrońcy w obec Sądu 
nacechowane powinno być powagą powołania. Przestrze­
gając ściśle oznak uszanowania, winnego Sądowi, nie po­
winien nigdy dać sposobności temuż do zwrócenia uwagi 
jego na sianowisko, jakie wobec Sądu zajmuje. Z drngiój 
jednak strony wszelkie uchybienie ze strony Sądu powi­
nien odeprzeć z godnością i we formie ściśle poważnćj, 
a gdyby z powodu przerywań i przeszkód, stawianych 
obrońcy przez przewodniczącego lub Sąd, doszedł do prze­
konania, że bez uchybienia swemu stanowi nie mógłby dalćj 
bronić, nie tylko może, lecz powinien od dalszćj obrony 
odstąpić, strzegąc jednakże przytóm pilnie interesu swego 
kiijenta. Jeśli przytem zachowa granice taktu, woluyra 
będzie od zarzutu. Gdyby jednak zachowanie się Sądu 
wywołane było brakiem taktu po stronie obrońcy, powinien 
jawnie przyznać się do błędu i tćm naprawić takowy; 
opieranie się bowiem przy nim byłoby ponownym błędem, 
któryby się usprawiedliwić nie dał.

Pyt. 63 . Tłómaczyć przepisy na korzyść kiijenta 
wbrew prawu jest czynnością daremną, a nawet, jeśli sprze­
czność jest jawną, szkodliwą, gdyż Sąd mimo woli uprzedza 
się przeciw sprawie, której obrona polega na fałszywóm 
tłómaćzeniu ustawv. Interpretacya oczywiście błędna 
w ustach obrońcy może go tylko ośmieszyć, sprawie zaś 
zaszkodzi, nie pomoże. Gdzieby znaczenie ustawy było 
wątpliwe, nietylko wolno, lecz obowiązkiem jest obrońcy 
śmiało interpretować na korzyść kiijenta. Skoro bowiem 
przyjęliśmy supozycyą, że obrońca tylko takiej sprawy 
bronić może, którą uważa za słuszną, nikt zarzucić nie 
może obrońcy, jeśli choćby wątpliwe ustawy interpretować 
usiłuje na korzyść sprawy słusznćj.

Pyt. 64 . Apologia lub bezwzględne usprawiedliwia­
nie czynów przestępnych może być skuteczne tylko w przy­
padkach, gdy ustawa, żądająca ukarania takowych, jest 
wprost i jawnie niesprawiedliwą i zostaje w sprzeczności 
z poczuciem prawa. Niepodobna przypuszczać, aby obrtńca 
przy zdrowych zmysłach chciał usprawiedliwić bezwzględnie 
kradzież lub rabunek, morderstwo lub spędzenie płodu. 
Apologia da się pomyśleć tylko przy czyuach, pochodzących

z pobudek szlachetnych. W  tym razie pobudkę, lecz nie 
czyn apologizować lub usprawiedliwiać można, jeśli wobec 
uczucia ludzkiego usprawiedliwić się daje.

P yt. 66, 71 , 72 , 75, 77  bezwzględnie zaprzeczyć 
należy. Są to niezgodne ze stanowiskiem obrońcy wykręty 
pisarzy pokątnyeh, ubliżające w wysokiem stopniu powadze 
stanu.

Pyt. 68, 69. Pojęcie przewlekania obrony i pojęcie 
przedmiotów niebędąeych w ścisłym związku ze sprawą, 
są bardzo względne. Nie zdołałbym potępić obrońcy, 
któryby starał się używać godziwych środków przewleczenia 
sprawy lub dotykał takich przedmiotów, jeśli to uzna za 
konieozue w interesie słusznego rozsądzenia sprawy. Pod 
tym warunkiem nawet dotykania kwestyi osobistych, wyzna­
niowych, społecznych nie uważałbym za potępienia godne. 
W przeciwnym razie podnoszeuie takich kwestyi nietylko 
jest zbytecznem i niepotrzebnóm, lecz wprost szkodliwem. 
a już jako takie potępienia godućm.

Pyt. 70. Powoływanie się na własne zasługi zawsze 
jest śmiesznóm i niewłaściwćm. Tak tśż przy obronie. 
Na własne świadectwo powoływać się może obrońca tylko 
wówczas, gdy ma przekonanie, iż takowe będzie uważane 
za wiarogodne. W  przeciwnym razie powinien zaniechać 
tego, gdyż odrzucenie świadectwa ubliża powadze stanu.

Pyt. 74 . Nie widzę powodu, dla czego stawanie 
przed Sądem we własnój słowuój sprawie miałoby byó 
nieprzyzwoitćm, i tu powołać mi się wypada na to, co już 
wyżćj powiedziałem, że obrońca nie powinien być wyklu­
czony od ogólnego prawa, służącego każdemu obywatelowi 
państwa, dochodzenia swych praw w drodze sądowój.

Pyt. 76 . Mówienie z sędzią o sprawie przed jćj 
wprowadzeniem, wpływanie na jego zdanie na korzyść kli- 
jenta argumeutami rozumowymi, nie uważałbym za niewła­
ściwe. Bardzo smutno byłoby, gdyby takie mówienie 
miało odnieść skutek niewłaściwy. Albo sprawa jest słu­
szną, w takim razie nic złego ztąd wyniknąć nie może, 
alko jest niesłuszną, to sędzia argumentami przekonać się 
nie da. Prywatne rozmowy nie powinny być wzbronione.

Pyt. 78 . Kiytykowaó działanie Sądów przed Stro­
nami n ie s łu s z n ie ,  zarzucać im nieudolność b e z z a s a ­
d n ie , jest potępienia godne. Nie można jednak zabronić 
obrońcy wprost wszelkiej krytyki działania Sądu, nie można 
w szczególności żądać od niego, aby brał na siebie winę 
rz  e czy  w i stój nieudolności lub wprost przewrotności 
Sądn na siebie.   (Dok. nast.)

W i a <1 o m a ś c i  ii r  z <1 o w e
od 17 do 30 sierpnia.

(W naimusu mkatana i,cii,a urna. Hality Lwom kie} i.

Mianowania. Minister sprawiedliwości zamianował: Se­
kretarzem rady przy Sądzie obwodowym w Nowym Sączu sę­
dziego powiatowego w Mielcu Roberta L e s z c z y c k i e g o .  —  
Sędziami powiatowymi adjunktów Sądów powiatowych; Henryka 
E c k h a r d t a  v. E  c k ha r d t s b u rg  w Jordanowie dla Ulano­
wa, Jana S i t o w s"kje g o w Starym Sącza dla Mielca, a adjunkta 
sądowego w Nowym Sączu Ludwika M i s k y dla Limanowśj; 
adjunktami sądowymi adjunktów Sądów powiatowych : Stanisława 
G u t k o w s k i e g o  w Tyczynie dla Rzeszowa, dr. Leona F i l i -  
m o w s k ie g o  w Leżajsku dla Krakowa i dr. Teofila M a tu - 
s i ń s k i e g o  w Rozwadowie dla Nowego Sącza; adjunktami Są­
dów powiatowych auskultantów: Jana K o t a r b ę  dla Rado­
myśla, Juliana P a w e ł k a  dla Rozwadowa, Józefa Z e l e k a  dla 
Jordanowa, Wojciecha Z a g ó r o w s k i e g o  dla Tyczyna, W ła­
dysława M a j e w s k ie g o  dla Starego Sącza, Ernesta W e r n e r a  
dla okręgu krakowskiego Sądu wyższego bez stale oznaczonego 
miejsca służby i Mateusza Jar o s i  e w ic z a  dla Leżajska, a prze­
niósł sędziego powiatowego Józefa K r z e p  e l ę  w Ulanowie do 
Oświęcimia; sędziami powiatowymi adjunktów Sądów powiato­
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wych: Emiliana W o ł o s z y ń s k i  e g o  w Różniatowie i Edwarda 
C z e r n e g o  w Bóbrce, pierwszego dla Peczeniżyna, drugiego dla 
Lopatyna; następnie adjunbta Sądu powiatowego, Antoniego 
S a b a t o w s k i e g o  w Brzeżanach dla Różniatowa, a adjunkta 
Sądu powiatowego, "Władysława Waleryana W i l c z y ń s k i e g o  
w Bóbrce dla Zbaraża, —  Nadzw. prof. austr. procedury cywil- 
nćj, Dr. August B a l a s i t s ,  zwyczajnym profesorem tego samego 
przedmiotu w uniwersytecie lwowskim.

Z Izb  adw okackich. Dr. Władysław K a s t o r y  wpisany 
w  listę adwokatów z siedzibą w Krakowie.

U wagi do upadłości. W m. r. Seliga F r i e d m a n a  
w Kołomyi, likw. 4 września o 9 r. (196). —  W m. r. Jana R  y- 
b i c k i e g o  w Nowym Sączu do zbadania rachunków I września 
o 10 r. (196). —  Konk. Sary Lei F l u n k  w Brzeżanach znie­
siony (197).

Niewłasnowolui. Józefa D u t k i e w i c z ,  żona Ferdy­
nanda, umysłowo chorą, kur. adw. Dr. Bylina. Ogł. Sądu pow. 
w Gródku z d. lo  maja 1. 4428 (187). —  Franciszek P o d o l a  
z Mochnaczki niższćj, umysłowo chorym, kur. Dmitro Hawrań, 
uchw. S. o. Nowy Sącz z 31 lipca 1, 5513. Ogł. S. p. Krynica 
z 7 sierpnia 1. 4245 (t88).— Joanna K o s m a c z ó w n a  z Żabna, 
głupkowatą, kur. Wincenty Kosmacz. Ogł. S. p. m. del. Tarnów 
z 6 marca 1. 2747 (189). —  Fedko C h u d y  k  ze Staregosioła, 
mam., kur. Dmytro Sydor. Ogł. S. p. Lubaczów z 14 sierpnia 
1. 6166 (189). —  Dr. med. Bronisław Heichel K  a m iń s k i we 
Lwowie, marn., kur. Władysław Heichel Kamiński. Ogł. S. p. 
m. del. we Lwowie z 22 lipca 1. 39681 (191). —  Józef A u g u ­
s t y n  z Ryglic, marn., kur. Jan Pawlik, uchw. S. p. Tuchów 
z 27 lipca 1. 4027 (I91). —  Matwij N a z a r o w i o z ,  syn Iwana 
z  Żurawice, marn., kur. Michał Nazarowicz. Ogł. S. p. Ulanów 
z  26 czerwca 1. 5980 (191). —  Wasyl K o s t y s z y n  z Jarkowie,

mara., kur. Andruch Bydiok. Ogłosz. S. pow. Olesko z 10 lipca 
I. 4777 (*9<ł). —  Leopold T o d s c h i n d l e r ,  asyst. rach. kraj. 
Dyrekcyi Sk., um. chorym, kur. Albin Todschindler, uchw. Sądu 
kraj. we Lwowie z 26 czerwca 1. 29329. Ogł. S. p. m. del. we 
Lwowie z d. 9 sierpnia 1. 39009 (194). —  Semeń R a d  z i b a b a  
z Petlikowiec starych marn., kur. Kasper Skotnicki, uchw. Sądu 
obwodow. z 30 maja 1885 1. 14331. Ogłosz. Sądu pow. Buczacz 
z 30 lipca (194). —  Franciszek L a c h  z Zabłocia, marn., kur. 
Marcin Sanetra z Zabłocia, uchw. Sądu obwod. w Wadowicach 
z 19 czerwca 1. 2871. Ogł. S. p. Żywiec z 8 lipca 1. 5240 (194).—  
Petronela M a k a r e w i c z ,  obłąkaną, kur. Jakób Makarewicz 
z  Bełza. Ogł. S. p. tamże z 8 czerwca 1. 3458 (194). —  Tymko 
H r a b s k i  z Mszany, marn., kur. Andryj Hrabski. Ogł. S. p. 
Dukla z 7 czerwca 1. 4139 (196). —  Tymko K i c z y n k o  z Ka­
mionki Strumiłowśj, marn., kur. Charyton Łapka. Ogł. S. pow. 
Kamionka z 9 czerwca 1. 5278 (197). —  Antoni O z g a  z Wa- 
sylowa, marn., kur. K iryło Sawka. Ogł. S. p. Uhnów z 20 czerwca 
1 557°  (197)- —  Fedko B o j k o ,  syn Foka z Czernicy, mara., 
kur. Mikołaj Dacyszyn. Ogłosz. Sądu pow. Brody z 5 sierpnia
1. 13181 (197).

N O T A R Y U S Z
z zachodniej G alicyi

pragnie w skutek nieszczęścia familijnego zamienić 1—3 się na inne miejsce urzędowania.

Bliższe szczegóły poda p. Krawczyński, sekretarz 
Izby notaryalnej w Krakowie, ulica Bracka l. 13 .

D o  Ozyteliiilsów naszych.
D ochodziły n as  ze s tro n y  p re n u m e ra to ró w  uw ag i, że a r ty k u ły  i ro z p raw y  w  „P rzeglądzie" 

ogłaszane są  zbyt rozdrobnione, że „P rzeg ląd 1* podaje je  w  tak  m ałych  dozach, iż czy tając n u m er 
za  num erem  trac i s ię  w ątek  ca łośc i. Spostrzeżenie to  m usieliśm y uznać za słuszne. \ b y  tój 
niedogodności zapobiedz, postanow iliśm y od Nowego E o k u  w ydaw ać „P rzegląd  sąd . i administr.** 
w  z e s z y t a c h  m i e s i ę c z n y c h .

T ym  sposobem  osiągniem y to , że czytelnicy n as i niety lko  n ie tra cąc , lecz z y s k u j ą c  n a  
m a t e r y a l e ,  będ ą  m ieli każdą ro z p raw ę  p rzed  sobą jako zaokrągloną ca ło ść  i w  jednym  zeszycie 
znajdą więcój m a te ry a łu , aniżeli w n u m era ch  tygodniow ych, z jednego m iesiąca zebranych .

Dotąd bow iem  Czytelnicy nasi m a ją  r o c z n i e  52 — 58 a r k u s z y  d r u k u .  O b e c n i e  
b ę d ą  m i e l i  12 z e s z y t ó w  k a ż d y  p o  5 a r k u s z y ,  t. j. 60 a r k u s z y  d r u k u  —  bez 
podwyższenia ceny.

W  zeszycie tak im  będzie: jed n a  lub  kilka rozpraw , k ilkanaście p rzypadków  z p ra k ty k i są- 
dówój i  ad m in is trac y jn ć j, re g u la rn y  p rzeg ląd  m iesięczny praw odaw stw a krajow ego i za g ran i­
cznego, korespondeneye, recenzye, w iadom ości potoczne, w iadom ości urzędowe.

Mimo zwiększonego m ateryału  w arunki prenum eraty  pozostają niezmienione.
R E D A K C Y A .

T r eść  2 O postępowaniu sądowem w sprawach wekslowych, przez Józefa Wawel-Louis (Dokończenie). —  Praktyka sądowa. —  
Etyka obrończa (ciąg dalszy). —  Wiadomości urzędowe. —  Ogłoszenie prywatne. —  Do Czytelników naszych.


